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Cena pojedyńciego N ru 15 groszy, Beełakcja ! administracja Ad. Mickiewicza 4. Tu. 228, orwarta od 9 do 3. Tsl. drakami 262. 25 proo. drożej

O urząd podsekretarza stanu. Cz? "balie gabinet?

todB " r  f i do ztztiT  r  r r u u  starza fc„anu opiereiby się i wyko- fukania na woźnych Pan Thugntfa mstrero, n o t « g i « a  p r«r Wydziale gdpoV j edzi-r R o s zo n y  w .Słomie-, w izja dokonana .w pewnych p rn d -
rzyetywał instytucję prezydenta mi- czynić tegc aie bidzie, ale wyjaś- Hipotecznym Sm£ u Okręgowego w w l e t n i m ’ wtorkowym numerze, siębiorsfwach na G. Śląsku wyfcs-
nistrów. Prem jer ma obowiązek nialiśmy już, ie  m ino wysokiego W.ars?awJ® P Antonit.go Lychlin- a podpisany F  8 Po całym szere- zała wprost horondalne D&dużycia
koordynowania prac poszczególnych szacunku, który iyw im y do jego n u l i r t n  Bt j  f?u‘ ostrych żalów pod adresem Sze podatkowe, któremi jeuzcze rząd i
ministerstw, tn ,Kóta«- W *  abow J y  „H a S J M S S t ó i S ?  S t U S l

częścią premjera, która rozpatruje wdzięczają przy ostatnich wy bo- ponowanego przez sz. autora brzmie-
wszystkie projekty ustaw I rczpo- W  niedzielni™ Dzienniku Wi* rach swoje nowodzeóie, przeszły nia oflnrśnega jego> ustępu, śmiem
imripeń rainifi awi.ioi j 7 j. 7 ■ u m , , C C  H!MI ■ D T M i n  do bezwzględnej opozycji w celu twierdzić, źe znajdzie się jednak
iządzen, całość działalności rady leńiktm w rubryce .Telefonem | S Ł  j f f l  I  K Z I | U .  obalenia gabinetó, na czele którego sporo wypadków, w których 1 zda-
nunistrow poa ąlem specjalnym poi- Warszawy-, znajdujemy wyjaśnię- stoi człowiek niszczący swoją poli- niem ez. autora egzekucja karna
skiej polityki na polsaim Wsohedzie. nia stanowiska posłów zw. lud. nar. Uchwały Rady Ministrów. tyką najwydajniejsze warsztaty go- będzie konieczna bez uszczerbku

'Każdy projekt „„taw y w y o Ł -  z W K r t .ż c a jz ty  p t f  Z w i.rz jM k i.-  R<ld> M i, lsir6w w dniu wczoraj- w lo w g o .  t o
dząoy z łona rządu jest rozpatry- go I Raczkowsk.ego wobec projektu szym powzięła następujące uchwa- Nie jestem ekonomistą i me “ J■ Oj.fU I z korzyścią t, autory 
^aay na Radzie ministrów, zanim podsekretarjatu stanu. Okazało się ły: wniosek ministra robót publi- CẐ J9 S1Q na siłach spierać się z sz. p . , . AK «i«n i«

z r -  s r .  i  r  ■ r r *  *  r ,owie ci ■—  r k z  t s a  s t ?  * s s r Ł  &  s s ? & ^kowslriej. Dlatego też żądaliśmy dla byli przeciwnikami tego projektu-. z f  nl f f 0™an|“  i ał!J ! R i . k n S ń  ^ d zo n a . Zgadzam się w zupeł- aktualną. Czy istnieje program 
podsekretarza stanu głosu na Radzie Panowie posłowie bardzo długo ^ J Wilnie’ o wprowadzeniu w żv noścl z wywodami posła Chaciń- któryby mógł go z-stąpić i człowiek, 
ministrów Każdy projekt ustawy tej sprawy nie wyjaśniali— sądzili- cie ustawy z dnia 2 lipci 1924- r’  Bkie8°. & podobne historyczne roz- który mógłby go przeprowadzić? 
powinien być przez niego skrytyko- śmy nawet., że nie czytują gazet wi- * przedmiocie ptaoy młodocianych Są ft“ Pełnj® n} e~  ̂ ^ ie ’ m.6

w ° o h I *  " n wl* k‘ 4,V " t ‘ ‘ ’ ’ z,em  1' 4i Si ch. ' “ W -  R S S i S i j  £ > * * • ' & £ 4 d n i ^ . *  t o t o * w , * * ,  .  .b y ł
Wschodnich, oczywiście me naszych im y  jmiaiości rościć sobie preten- PojskiAi o snosohie u 2 S n  MfIko- dr°g °  okupionego, złotego i jak  tniom obciążeniu tych ozy innych 

egoistycznych potrzeb, ale intere- sji, wobec konkurencji tylu orga- wanj„ trwałego kapitału przez oso- oży wifi z powrotem nadwerężone kategorji podatników, o gorszących 
■ów państwa polskiego na Ziemiach nów stołecznych, oraz dochodzących by prawa publicznego fundacje i chwil0,v0 brakiem kapitału obroto- sżfkanach lprawiany.h przezurzę-
Wschodnich. do sejmowej czytelni oism zagra- osoby niewłasm wolne' oraz o sFo- we? ° WATS™ %  Vr&cf  ^ Z.emuysf e

, . . 1 u t j  i - J . 1 1 1  sńhio Ink, rojTiU lr*nr>ii W6J 1 roinej? Sż autor wychodzi rodnemi tfermmami zmieniającyct.
Do prezydenta ministrów należy nicznycb. Jednakże wobec tak dłu- 80016 Skowania kaucji. z że obecni gosJ0darka 8ję Wl ąS dtLwek podatkowych i

też nadzór nad praktyczną działał- 8 ie8° zwlekania z wyjaśnieniem n0cj,0(tv naAfcu/owe w nsździerniku 8karbowa, zwłaszcza o ile mają być samowolą przy chreSlanin ich wy-
fcością poszczególnych ministrów, sprawy, która na wileóukitm po- ‘ wprowadzone w życie groźby pod eokoścl — możoaby z powcdzeniem

remjer ma prawo ingerowania do ^wórku wydaje się ijadcak być pil- W pływy z dochodów administra- adresem wielkiego przemysłu I roi- nietylko o i gle artykuły, ale i ob-
codziennych czvnno«cł nęi i podrą nwag1 pozwolimy so- °y.l“ y cn wszystkich nainisteistw nictwa, zuwarte w ostatnie:.! prze- szerne księgi. ważam, ze obok

i  L  czymmsci wszystkich “ •» uwagi, pozwoumy so- j  mówieniu Pana Premiera, doprowa komisarza oszczędnościowego meże
tsoi tóv.. Podsekretarz stanu Ziem blŁ EŁ komentarz do wązopijąz#f nopoliy państw iw y   pr i v niosiy dzł aas do ruiny ek inomiezóej; źe przydałby się i wsże^hwładny korai-

l—  ̂Yyschodnich, w porozumieniu z ^®Peszy Dziennika Wilewkiegt. Polsce w październiku r. b. 157  8 zniszczenie wielkiej własności ziem- sarz kontrolujący, któryby uzdro-
premierem i w jego imieniu, Inge- 0to do r^ da wchodzi pan Sta- miljony złotyeh, podosa^ ' gdy nor- s* ie.i 1 wielkiego przemysłu nie da- wił funkcjonowanie całego naśąpgo 
rowalby w tych kwestiach któee nisław Thugutt z wyraźnym i nie- maine’ wypitk i ‘ akarbu Państwa dzą pańatwn żadnej korzyści, gdyż aparatu urzędowego. Dziwię się, że 

m  bezpośrednio dotyczą tr7eóh skrywanym zamiarem ekaDervmen- wyniosły w tym ie miesiącu 155,7 2 ofiarowanie ziemi w większej ilości posłowie sejmowi z tej czy mnej
, tyczą zech ozy . . . , . m ilionr złotycn Nadwyżkę D^zezne- do niezwłocznej peroelacji, pomija- przyczyny powołani oo obrony in-

czterech nasrjch województw, (cią- . Suto3’JI; i UW " a Zlem,8bh czoio na dalszy wykup prJJatnjch ^  nabywców większej teresów najbaro:ie.l zagrożonych
g e bowiem stoimy na stanowisku, Wschodnich. Takie rozwiązanie jest faM yk tytuniaWych, któr> dotąa w ilości, ju,ko też gotówki u włościan, kategorji płatuików w tej spraw e 
źe włączenie spraw G J itii Wachod- niepożądane dla tych konnarwaty- nieznacznym tylko stopniu obciąż* samo przez się obniży je j wartość głosu me zabierają. Rzeczą rządu 
niej do kompetencii‘proLOJowaneeo st6w» kt6rzy mają wtmna linie w wpływ pożyezki włoskiej specjalnie do ańnimum, jak również i zasek- jest żąd.ć jak najwięcej, rzeczą 
« r r V . t Z  nie pol.k iej poli t jk f  i .  n . .en ce, ^ t T ^ n S S j

go Iunkcjouowaniu, może być więc wościowej, ale jest przedewszyst- obniżając w codatku wszelki Kre- Zawsze byłem przeciwnikiem panu-
mowa o wwtwach: tfileńskiem, No- kiem niepożądane dla związku lu- Diiknirijrtim tnwifl-kn niomioekia dy Ł naszeK° przemysłu. Pozatem, jącego ustroju parlamentarnego 
wogródzkiem, Polesiiiem i Wołyń- dowo - narodowego na Z .miaih “ • " " ■ “ "W  SUWICCKU “ lllclDlCbn>Gi oczywiście, samo przez się rozumie, zwolennikiem jak najdalej dącej 
skiea ). ' Wschodnich i jego fizjonomji poli- DVnn VT ^ i » v rp że rozliron“  polityka rządowe i w duchu zdrowej reakcji reformy

n . , , RYGA 17, X I. (tel. wł. — s), Z skarbowa aie może mleć na celu konstytucji. Jednak, niestety, wia-
a jro  pousezretarza stanu mogło y ^  J‘ • .  Moskwy donoszą: V  sobotę 15 b. m. pozbawienia się najwydajniejszych Śnie ziemiaństwo, zaprzęgając się

y  być bardzo szczupłe, ale reprezeu- w  tych więc warunkach głoszę- otwarte z stały obrady sowiecko- źićdeł dochodów. Sz. autor, boRSoie #• przeważającej ilości do rydwa- 
towane przez fachowców kilku re- n*e> że posłowie związku ludowo- niemieekiej konferencji w sprawie odczuwając zbytnie ciężary spada- nu óiemki, przyczyniło się w zna- 
sortów mmisie^idh-rch W  nioktó ll:lar• zaw9ze byii przeciwni instytu- zawar3ia tfak a'U handlowego. Pier- jące ha najbardziej zniszczonych cznym stopniu do decydującej caę-
rfch  sprawach móbłbv uodsekre CA  podsekretarza stanu nJe i5st w8z® P08.iedz6n;® , otworzył ,KraSl.n wojną i bolszewlzmen w dodatku ato roli elementów, rzekomo umiar, 
,nr„ . 1 B y  pot e ł-e - , J. wygłaszając krótkie przemówienie płatników kresowych, przeoczą fairt. kowanych i prawicowych, w rze-

2 sianu posług,w-c sję już istnie- zdaniem naszem z .ęcznetr^ posunię- 0 gospodarczej współpracy obu <te w najbogatszych dzielnicach czywistości zaś uprawiających wy- 
jącemi biurami w prezydjum mi C1#nil Pl)*itycznem. Przeciętny ozy- krajów. W  odpowiedzi poseł nie- Rzeczypospolitej znajduje się wie- łąoznie demagogię nacjonalistyczną 
mstrów. telnik gazety gotów sobie pomy- miecki br. Brocdortt Rautzau wy- lu bardzo ~ płatników podatkowych, i dążących za wszelką cenę do

D k pełnienia funkcji podsekreta- śieo; Panowle Zwierzyński i Racz- raz * aadliej e, i* rokowania w(.zmą tak z pośród przemysłowscó w, jair władzy, gotowych — jak się oka-
rza trzeba wskazać znawcę naszych kowsk, Sprzeciwiali się mianowaniu poM lH  obl6t 1 rychło Z08talQH i też obszarników, którzy nie speł- zało —  w imię tego .Świętego" ce- 
s*n„„n, r . łA , y nnrlsali-rnr.rła g ł.m, „ • zakończone. niaią należycie swego onowiązku lu poswięmć najisto-mejsze iute;e-
Jtosnnków, któryby stał poza port- podsekretarza stanu, a więc p. ------- w do państwa, nie chcąc sy  praworządności rolnej. To też
jeini, ścierająoemi się w parlamen- w®bski powierza splewę Ziem na rzecz naszego odrodzenia gospó- obecnie z tej strony nie widać ża«
cl®> oraz jakna;większe odwagę Wschodnich p. Thugnttowi. Ząmiast CZYCZBU t li  IliB Z fld O W O lO n Y * dł*rcze8° uszczuplić swojego stunu dnych uadowań konkretnych w uie- 
cywilzą łączył z roalizmera p o li. ^ P a rty jn eg o  znawcy naszych sto- ** posiadania. Podatek majątkowy był i runku zmiany panującego prawo-
tyczrym . ' * sunków, przychodzi teoretyk któ- RYGA. 17X1 (tel. wł - s ) .  Z  Podm iany j akto usz- dJwstikA skarbowego, tak f»es ly -

Koneepcia rządowa zmierzała do rego ustawy językowe zostały nie- Moskwy dbnoszą: Na posiedzeniu i / ^ m i ^ d ^ ^ m i a u S i '  s^ T ro ln e^ Z azS acJ am  “ tej
zastąpienia podsekretarza stanu cll^ nie Przy i « ‘«® P ^ ez  całe społe- “ omunistyuznej^^Tgłosił Czy o ze d i  s3 to tylko wyjątki. Osobiście je- sposobności, że komunikat ttin i- 
przez delegata w ministerstwie cz®hstwo Ziem Wschodnich, od De- mowę, w której międzv innemi sterc najgłąbiej przekonany—i mam sterstwa Skarbu łagouzący wraże- 
spraw wBwnęoranych. Była to kon- cmkratów Narodowych do Blałoru- scharaKteryzowfcl ' n o w y 1' gabinet Eadzipj« .  nietylko dlatego, iż nie ostatniego przemówienia Rre- 
cepeja chybiona i dwwim r Sie bar- S1EÓW. angielski. Czyczerin najwięcej jest f a!n Jesten° z resT° ś rod ow is ta -żą  mjera, nadając jemu bharak.er ^ o -

■ ń?r\ r o  , . . , , . . , niezadowolony 7 noniioar-i Phnr łwla c^ęść Zremian da;e więcej, zby wystosowanej wyłącznie pod
. ’ f '  ^ 3man dał się do 9 jednak opmja człowie- cbija ^ edłub ieeo oświad- anl2®li może w porównaniu z inny adresem nielicznej garstki sabotu-

niej na n.ć. Panu Romanowi obie- KR dŁlek:ego od kulis sejmowych, r)r55B,;5w8tawfeniem id^ d^wać winna. Innego natomiast iącej świadomie i bezceramoni^lme
lęywsnę >  .rozszerzy się odpo- w  istocie 

> wąedaio Kourpetencje ministerstwa szczyzay
spraw v,ewnętrznyefe“ . Wydaje się decydującego.  j .  -  --------  — — ................ ^  - r - - i  .- .
n p  fc  owa r n m w M  roas!.™ ,-  -to rt * .  PP- PO-

*  k - eteucji ministerstwu spr. słoyue— przec!wn'cy podsekretarja- An*giią. Bez-pożyczM żadne rvt:-n- do zmienionych w-srunków. Posia- G -rzej jeszcze; w sejmowych 
wawnętr nych była absolutną fan- tu atanu— nie zmieniają swoich prze- iie 'Pranc/ł ni* zostaną zaapokoione. daDi® wielkiego przemysłu powinno sferach prawicowych, skłonnych do
t®z .ą. Łatwiej jest przekształcić k0Q#h w chwili, gdy do władzy do- Ńadzsejo Czyczerina' polegają aa byo d â kra:u Źródłem dobrobytu i zmiany rządu, przeweża bezwa^ię- 

.. . . , rmhnArwi  i* . w, ; “j ~ t ~   . rinfihnHAirr r iIg lrn rh n  Hn dni« do ZHtrZYlUA '181 ^

i nym w ży ce  przez niestrudzonego dokonał tego, 00 wszyscy uważał1
i nadmimater dla całeeo Wsehonn 8®* PrezesŁ Rauy Mii.ląlrow. Przy - ; . . . wojewodę Moskalewskiego, do gran- *a niemożliwe, którego nazwi^ao ^ta-
od Karpat po Dźw, e ohylająo się d0 J^D108̂ U P»fisxiego T r Z ę S iB n iB  townej przebudowy całego naszego ło się symbolem i którego ob^l i.ę

g .„  . . Ł j land P; Zygmunta Hiionera z ustroju urzędowego, nie widad pra- podważyłoby cały Kredyt trissi.
w *3e"Prem l ,’ ,ra jest nkzędu ministra spraw we pnę- .JATAWJA. l7.Xl. (Pat.). Trzę- wie żadnych 'podoouych tendencji C*ły eksperyment podobny w ooe*-

także gorszą odptdsekr startu. Pan trznyeh, p. Włodzimierza^Wygano- sienie ziemi trwa w  dalszym ciągu, ze strony więlkioh zarządów prze- cnej chwili, kiedy nasze warsz a y
Ignacy Daizyński był wice-premie- ?!?kie80 * urz3da ministra sprawie- podług doniesień urzędowych licz- myślowych. Najmniejszy dyrektor pracy przemysłu, handlu i rolu" W a
rem, miał się zaimować rm oatran^ d“ W0ĆC! i p. Ludwiks Df.rowhkiego _r sabitych wyuo3i 500 osób. Sze- posiada tam znacznie większe apar- gwałtownie potrzebują pomocy

r p-j,. n . 1 £  ^ z urzędu ministra pjacy 1 opie^1 reg miejscowości zostało doszczęt- tamenta i znacznie ładniejsze samo- Ditałów zagranicznych, szoze.,ó ii®
c^ ą , ptdobzo ogranictał społecznej, równocześnie na wmo- me zniszczonych. chody do swej dyspozycji od sze- byłby niebezpieczny. Przeważa tam
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zdanie, 12 ten, który rozpoczął dzie­
ło sanacyjne, musi je i zakończyć 
i że k ryzy8 gospodarczy, który — 
jak  wiadomo —  stał się powszech­
ne n  następstwem uzdrowienia fi tran­
sów we wszystkich chorych no in­
flację państwach, pomimo całej Bwej 
ostrości, nie daje jeszcze żadnych 
podstaw do twierdzenia, że zbliżamy 
się do katastrofy i że polityka gos­
podarcza rządu nie da w ostate­
cznym rezultacie pożądanych celów. 
Nie możnti sobie wyobrażać przyj­
ęcia do steru polityki skarbowej w 
obecnej chwili ludzi, którzy byli 
zawsze przeciwnikami systemu p. 
Grabskiego, systemu pełnego do­
tychczas powodzeń i grożącego je* 
dynie klęskami w oczach wieiu pe­
symistów, subiektywne przekons- 
nia których mogą d j ć  nawet bar­
dzo miarodajne, lecz dowodami by­
najmniej nie są.

Następnie pamiętać należy. Jże o 
ile obalić rząd, to obalić trzeba 
rów iież cały przeprowadzany prze­
zeń program gospodarczy, inaczej 
przeaież obalenie nie miałoby sensu. 
Obalić jednak program dozwolone 

jes t tylko pod warunkiem, iż za­
stąpiony on zostanie nowym kon­
kretnym programem sanacyjnym. 
Jeżeli więc już być pesymistą i nie 
zważać na coraz to większe szanse 
uzyskania potężnych zasobów kre­
dytowych, które z miejsca ruszyły­
by zastój w naszych warsztatach 
pracy, stwarzając potrzebny kapi­
tał obrotowy, umożliwiający nia- 
tylko płacenie podatków, lecz i po­
trzebno inwestycje nieijoracyjne 
dia podniesienia produkcji i zapew­
nienia zwrotu pożyczki, jtk  tylko 
minie okres spłacania podatku ma­
jątkowego, i wobec tego stanąć na 
zupełnie slusznem stanowisku ko­
nieczności dostosowania budżetu do 
włnśoiwej siły podatkowej obywa­
teli,—to w żadnym razie nie można 
uważać za realny program postulatu 
zburzenia całego naszego ustroju 
urzędowego i przebudowania naszej 
maohtay państwowej na zas»dzie 
redukcji do minimum wŁZjotkich 
urzędów państwowych. Sz. .autor 
bardzo prędko się przekona, że re­
alizacja ostateczna programu pani 
floskalewśkiego doprowadzi nas do 
faktycznego kresu inożliwoSci o- 
azczędzani*. Zlikwidow anie zaś urzę­
dów dł czas przejściowy, zakwest- 
jonowanie podwMia naszego mocar* 
stwowego ustroju, usunięcie urzę 
dów będących nieuniknionem na­
stępstwem naszych stosunków^par- 
iamentamych — wszystko _ to są 
mniej lub więcej pobożne życzenia, 
mewchodząoe w zakres możliwości, 
pomijając już niebezpieczeństwo 
powiększenia o kilkadziesiąt tysięcy 
niezadowolonych inteligentów rzeszy 
bezrobotnych Pamiętać należy 
również, że obecne płace urzędni­
ków państwowych są absolutnie 
niedostateczne, że z czasem nale­
żyte ich unormowanie stanio się 
koniecznością, o ile reflektować 
mamy na odpowiednio wykwalifiko­
wany nsaterjał i że w takim razie 
znaczna część oszczędności reduk 
cyjnych na ten cel będzie musiała 
być zużytkowana.

Owszem, hyłfcy sposób radykal­
ny zredukowania naszego budżetu
0 połowę i uzgodnienia go w zupeł­
ność’ z postulatami płatników po 
datkowych Takim sposobem byłoby 
rozbrojenie i okupienie pfzyjaźni 
naszych sąsiadów za cenę rew izji 
traktatów pokojowych kosztem 
znacznych usięostw terytorjalnych. 
Pobieżny rzut oka na budżet łatwo 
każdego przekona, co kosztuje arinją
1 co kosztują Kresy. W  obecnej 
zwłaszcza chwili, kiedy D&jiepfze

elementy armji wyłonione zostały 
w  korpus ochrony pogranicza, kiedy 
miljony idą na budowę strażnic 
kresowych, kiedy siły policyjna tam 
stale są powiększane, kiedy odbu­
dowi* sieci kolejowych poważnie 
zaważyła na całym naszym budże^ 
cie komunikacyjnym, kiedy rząd 
się zabiera do daleko idących in­
westycji budowlanych na tych te­
renach,—jasne jest, jak bardzo 
dzielnice, któ-e sz. autor przedsta­
wia jako pokrzywdzone, p rzyczy­
niają się z natury rzeczy do tak 
szalonego wyolbrzymienia naszego 
budżetu Zastrzegam s!ę, że oso­
biście jestem gorącym sympaty­
kiem Kresów i uważałbym oddanie 
choć piędzi ziemi kredowej wrogom 
za niedopuszczalną zbrodnię w sto­
sunku do państwa. Uważam jedut-K, 
że wobec tego krosowoy powinni 
zrozumieć, że obrona tego naszego 
stanu posiadania w jn n ga , niestety, 
ofiar nienormalnych, które wszyscy, 
a więc i oui wszyscy w odpowied­
nim stopniu ponosić muBzą Musi­
my pizecież dowiość światu, że stać 
nas na posiadanie Kresów i że nie 
j9st to żadna zbyteczna megalo- 
manja z naszej strony.

Źródło zła leży zupeinii gdzie­
indziej. Nie rząd należy winić za 
nieopanowanie sytuacji w warun­
kach, kiedy mu przeszkadza w ja ­
kiejkolw iek racjonalnej robocie je 
go suweronna władza, mianowicie 
Sejm. Wszystkie ustawy, a więc i 
skarbowe, odpowiedzialnością za 
swoje istnienia obarczają przecież 
właśnie Sejm, tembardziej więc on 
jest przyczyną wszystkich niespra­
wiedliwości społecznych, ekspery­
mentów radykalnych i zarządzeń 
demagogicznych. Sejna uchwalił or­
dynację wyborczą, którr.j zawdzię­
czamy zespół tuwerenów niezdoh 
nych do wyłonienia władzy potrze­
bnej krajowi, Sejm uchwalił reformę 
rolną, która tak podcina nasz kre­
dyt zagranicą, Sejm uchwalił pro 
gresję i cłegresję podatkową, zarzy­
nającą warsztaty pracy roiusj, Sojm 
stwarza ustawicznie atmosferę prze- 
śdeniową, w któri.i pozostawanie u 
steru rządu jest poświęceniem, jest 
ratowaniem tego, co się da, jest 
zapobieganiem przedostaniu s.ę w ła­
dzy w ręce bezwzględnego radyka­
lizmu. Konserwatywna opinja pc 
bliczna winna zatem podtrzymać 
rząd przeciwko S-Jmowi i naciskiem 
od Zewnątrz starać się o nadawa­
nie mu charakteru takiego, jakiego ■ 
byśmy wszyscy pragnęli tą czy in 
ną rekonstrukcją lub wzmocnie­
niem, rozzuchwalania zaś pogrzeba­
nego w zdrowej opinji naszego 
społeczeństwa parlamentu do burze­
nia rządów i — co za tern przyjść 
musi— ujęcia steru we własne ręce 
nie mogę inaczej nazywać, jak 
pomyłką. Mr.

w mtc. (karbu Musiałby koniseiitie popsuć 
ts wBsyslkis ko  sy<-i, które dal "'ni**© 
obecny nasi podskarbi.

P a l Mr. tw ierisl, śe- akaja p. Maska- 
lswsklsgo da MazlmuM tsgs, co drogą 
rsdukcjl noża a saossetrdslo. Niestety tru­
dno nam tomu nwiersyó na słowo.

Pan Mr. plsio o dalsko Idąeyeh sa 
Misrusalash rtądu w klsruaku lawestysyj 
na Ziemiach Wscbodalsh. Niestały, musimy 
tu ((.snaesyć, do w tej dsUdalale mowa 
byb mcin jedyaia 1 wyłą«sa;e .-obietnicach 
aa przyisłośd. Stan <Utsto|say Jest supsł- 
nls odwrotny. NIstylko, io  nltma tadnych 
spoejainych wydatków dla psdnlesłsnla 
prbstldu państwa an wuetjodits, ais na gło­
wę ubogiej ludaodel kraso sraj wypada wlęnsj 
ściągnięty** podatków, n li na głowę mie­
szkańca Kongresówki, Małopolstf, ery Pc 
lińskiego. N it  w lany, czy p. Mr. snaar 

Jest fakt, la  nn głowę mlusanańca bied

nogo Wilna w yjada więcej d ź g n ię te g o  
podatku prsemysłoweg^ n ii n®. głowę mie­
szkańca Łod ii, Pb znania Ka iswta 1 tym1 
podobnych ognisk kolosalnego jjrztmyaiu 

Wraszaio ostatni argument y. M r, źe 
sicutklem obalania- rządu prasa labę Poaal- 
ską wamoin się tylko autorytet Błodołęl- 
nago Sajma, jast sdhnleE> nasiem argnmen-

Za kordonem.

Bteryflkaeja rozbójnika.

„Zwiezda" donosi: (Mr. 265 z dn. 
I6.K I). W  Mińsku znajduje się obe- 
cuis matka i rodzina herszta bandy, 
która w swoim czasie dokonała

Zjazd starostów.

V  dnia 13, Ji, 17 listopada r b. 
odbył się w Delegaturze Rządu 
Zjazd Starostów Wileńskiego Okrę­
gu Administracyjnego.

Zjazdowi Przewodniczył Delegat 
Raąau p. Władysław Raozklewicz, 
w obradach zaś brali ponadto 
udział główny Inspektor Admini­
stracji Ministerstwa Spraw W e­
wnętrznych p. Sc Twardo, przed­
stawiciel In&pektora Arm ji pułs.

tam re.s.J r.toryc.nym ntt pelltyewym; d Qft g to, Klaczki. Według
Najaupslnlaj .1, agaiMjąc ,  szanownym oś£ udczefi baudyty, «,po­

no wał on kategorycznie, jakoby 
banda był+ przerzucona z Rosji 
eowieckiej i w czasie egzekucji w y- 
roku zachowywał się jak prawdzi­
w y „rewolucjonista" twierdząc, że 
walczy za wolność ludu białoruskie­
go, który jest „uciskrmy przea pa­
nów".

„Swiezda* drukuje to oświad- 
ozenie na n&czelnem miejscu, zao­
patrując w komentarz oklepanej 
treści, że śmierć „bohatera* fw iad- 
esy, iż w maston hiałóYuśkich w 
Polsce budzi się świadomość naro­
dowa i społeczna i, że napady sow- 
bandytów należy uważać za po­
wstanie na kresach.

autsram to  do sskodllwoód obecnego Sej­
m u, nla moiamy jadhaK uanad argumentu 
u  traaba popierać askodllwy rsątf, d latego 
tylko, aby tanowie »  uliey W lsjik laj ais 
czuli zadawalania w chwili obalania gabi­
netu. Taabardslej, i .  ebecna kanflguraeja 
partyjna wewnątrz Sejn u n’,s daja powodu 
do abaw, aby władzę; mógł ujęć w rę®-* 
beipośradnlo Sujm, ezem nas -traazy p. Mr

Red.

drogowych, składki asekuracyjnej f 
poczt komuuaJnyohi

J*ko oddzielna część programu, 
zostały omówione w obecności i 
przy udziale Dyrektora Izby Skar­
bowej p. J. Małeckiego sprawy po­
datkowe -kwestja rychłego rozpo 
znawania rekursów i aażaieu, udo­
godnień dla ludności przy opłacie i 
ściąganiu podatków,, wreszcie kwe-

io  armji czerwonej.

Pobór do armji czerwonej roes* 
nika 1004 —  według bclszawi-ckfej 
prasy mińskiej— zakończył Mę nad*

stja bliskiegn kobtaktu wtadz sjsar- awycBajnyoi sukcesem. Stawiło się 
owych z adtnin etmcyjLŁmi na okoj0 100 proo# r«iru tów , którzy

prowincji.
Obrady zjazdu zakończył p. De-

Switaleki przedetawiciel Departs- legat Rząuu przet&ówieniem, ras&a

Zamłaszazając nadesłany nam łaskawie 
artykuł powyisay, czynimy to tam chętniej, 
ia  w całym saeregu wypadków p. i r .  zga­
dza się s jiutoraia wstępuago, redakcyjnego 
artykułu „Słnwa“ (Po wyslnahanlu odpo­
wiedzi— B. S.) z którago^wywodami polemi­
zuje 1 którego tesę zasadulczą stara się 
obalić. Pozatem jednak, nr. murglneele 
polemiki dalslsjizej poawallmy sobie zsno- 
towaó takich kilka uwag.

Sami twierdzimy zawsze, ie  tylko p. 
W ładysław Grabski—minister akarbu jast 
skrajnym radykałem,—natomiast p . W ład 
Grabski—premjnr, jest raeisj zbliżony do 
obecnej prawicy nojmowej. Zdaje się jed ­
nak, ie  p Mr. Idzie sadaleke w tern dziele­
niu żywej esoby p. Wład. Grabskiego na 
prezydenta ministrów i ministra skarbu.

Pomimo wssystko, p Mr. zainało uza­
sadnił swą tesę, źa następca p. Grabskiego

menta Bezpieczeństwu p. Raczyń­
ski, Dawódca Brygady Korpusu 
Ochrony pogranicza pułk. Rum***, 
przedstawiciele pokrewnych resor­
tów administracji państwowej or«z 
naczelnicy wydziałów i poszczegól­
ni referenci Delegatury Rządu.

Otwierając obrady p. DeJegat 
Rządu wygłosił przemówienie na. 
jtreślujące ramy programu, podlega­
jącego omówienia oraz wyliczył 
szereg kwestji i spraw wymagają­
cych jednolitego załatwienia I sko­
ordynowanej działalności panów 
starostów. Ponadto nakreślił w y­
tyczna jakiem! powinni się kiero­
wać panowie starostowie wobec 
szeregu pierwszorzędnych zaga­
dnień państwowych, jako przodsta- dsiennlkftrskloge, 
wiclele administracji politycznej.

W zakresie spraw, zw ’ązanyeh 
z bezpieczeństwem publicznem, o- 
mówiono sprawo ochrony pograni­
cza, skoordynowanie działalności 
Dowództwa Brygady ochrony po­
granicza z władzami aaministracyj- 
nemi i policyjnemi organami w yko­
nawczymi, wreszcie unormowano 
sprawy związane w zakresie bez­
pieczeństwa pubhozregoz szeregiem 
przepisów obowiązujących miesz­
kańców pogranicza.

Ze spraw samorządowych omó­
wiono budżety powiatowych zw ią­
zków komunalnych, wyświetlone 
szereg obowiązków wypływających 
z obowiązujących ustaw, wskazano 
jakie należy poczynić oszczędności 
w poszczególnych działach gospo­
darki oowiatowej, wreszcie wska­
zano źródła zwiększenia dochodów 
powiatowych związków komuaal 
nych.

V  zakresie organizacji starostw 
oraz udoskonalenia funkcjonowania 
icn omówione wytyczne skoordyno­
wania działalności poszczególnych

mujiceui wyniki dyskusji i podają- 
cetD uchwalone wytyczne.

(f).

Komunikat
Syudytotu Dziennikarzy Polskisk w 
W iln* w tprawlę Stanisława Ad. mi 

TargowuKfego.

Syndykat Dziennikarzy Pclskloh w 
W ilnie stwierd&a, te p Stanisław Adam 
Targowski, będąc ezłomkleri Syndykatu w 
artykułach p t. „Pod adresem włads mia­
rodajnych* 1 „W  imlą prawdy* egłoszonysk 
w Nr Nr. 104 i 113 Kur jem  Wileńskiego 
■ opuścił się narusssnls godnodcl staaił 

co wedłsg § K statutu 
pociąga aa sobą ^yklucssnle z Syidykatn 

W trakels rozpatrywania tej sprawy 
przez Syndykat 1 prnsd ostatsssnsm js j aa 
łatwieniem p Tareowskl, uchylając się od 
dania przyobiecany'Ai wyjałulsń, sam z 
Syndykatu wyatąpiJ.

Odmowa kancl. Sejpla.

W IED EŃ 17, X l  (PA T .) Kan­
clerz S*ip&I desygnowany na kan­
clerza, w piśmie wystosowanem do 
prezydenta rady n&dtorczej Miklasa 
złożył powierzoną mu misję utwo­
rzenia nowego gabinetu.

W IEDEŃ. 17, X I (PAT .) Prze­
silenie gabinetowe w Auatrji do­
tychczas uie jest zakończone. Kan­
clerz Seipsl d̂  maga się przed pono- 
wn&m objęciem urzędowania ure­
gulowania stosunków pomiędzy 
rządem centralnym a rządami po- 
sgćgaańlkgch krajów, r r »z  rozdzia­
ła ciężarów finansowych w mwśl 
planu finaDsowegi’ ułożonego w Ge- 
ntwia. N i  tera t!e od Kilku doi 
odbywają się konferencja między

proo.
przeważnie zostali wcieleni do 
polków po^ostsjącysh w głębi R o ­
sji. informacje oficjalne spotykają 
się z jaskrawam zkprzeezeoiem. 
Wiadomości nadchodzące bowiem z 
powiatów stwierdzają, że do poboru 
stawiło się zaledwie 45 proc. rekru­
tów. Reszta, która nie dołączyła się 
do partynantów ukrywa się w lasach.

TydziaA Mopr‘a.

Foczy nająć od l  ido 7; grudnia 
przeprowadzony będzie na Białorusi 
tydzień A op r ‘a (międzynarodowej 
organizacji pomocy rewolucjoni­
stom) mający na celu „pogłębienie 
pri-cy i wciągnięcie do szeregów 
organizacji większsj ilości csłon- 
ków". Oddział okręgowy Mcpra opra­
cowuje ebecnie plan prowadzenia 
ksmpanji agitacyjnej. W  związku 
z tem ripzrzuoane są na wsi ulotki 
agitacyjne przes członków jar Cjek 
„Mopra*.

urzędów w powiecie i udoskonalenia kanclerzem Seiplem z ezefftml po- 
trybu urzędowania. Ze spraw ogól­
no-administracyjnych szczegółowo 
rozważone zostały sprawy daniny 
lasowe), odbudowyą obywatelstwa, 
organizacji opieki &poieczn<>j, kre­
dytów gospodarczych i t. d.

Ponadto omówiono — sprawy 
szkolnictwa powszechnego, yobót

s czHgólnysh krajów związkowych. 
Oczekują załatwienia tych spraw 
a końcem bieżącego tygodnia. Za­
znaczyć należy, że w  obecnem sta- 
djcni przesilenie nie pozostaje już 
w żadnym związku orzyccynowym 
ze strajkiem kolejarzy.

lE łTm  roLibK). (buiaiaj.

Przedstawienia dla inteligencji 
pracującej po cenach zniżonych

DZIŚ

„Prawo pocałunku"
KomadJ* "rlsisna Beraarśa.; 

Początek o g. 8-ej arlecz.

JUTRO

^Pierścień z szafirem"
Sztuka Lacatosa.

Początsk o g. 8-ej wlecz.

TEATR W IELKI. (W. Pohulanka). 
D Z I Ś

plerw-łzy -rystęp artysty op. war- 
szawrkiej i sufn jagrafiicznych

n .  K r u g ło w s k ie s ®  w op.Verdl‘ego

„-R i g o i s 11 o“
Początok o g . 8-ej wiecz. 

JUTRO

„Królowa brylantów11
Operetka Pada

z udziałem*. Wfiktorji Kaweckiej 
i W. Dcwmunta.

P o czą tek o g . 8 ej wlecz.

V7e czwartek 20 listopada FREMJERA
BALETU-

Rzeczy nowe.
Jakże powoli rozozerza się wid- 

nokręg naszego intelektu, naszego 
ducha!

Aforyzm  ten pozwalam sobie 
rzucić jak preludjowy akord przed 
w w jacje niniejsze na tematów pa­
rę... z dzieaziny naj-na;nowocześ­
niejszej literatury Tyiko literatury.

Zdawałoby się, że jest to chyba 
dziedzina najpopularniejsza —  w 
PoIbc3. Nie mówmy o nauce, o so­
cjologii, o zagadnieniach natury 
•konomiczuej i finansowej... W  te 
labirynty ule puszczać się — nie 
przy otowanemu, n ij specjaliście! 
A l*  Literatura, Teatr, Sztuka?.. Tak 
chętnie lubimy powtarzać: nas, Po­
laków, zagranica prawie woale nie 
zna, ale zato my, Polacy, Asteśmy 
zagranicą jak u siebie w  domu.

Może (jtotn ie; do pewnego sto­
pnia, było kiedyś tak.

Przyszła wojna. Odcięła nas od 
cywilizowanego świata. Natftały 
ciężkie powojenne czasy Inteligbn* 
cja poszła „dalojl*— a w górę cham- 
Btwo. Zmalało mtcretnwanie się 
wśród polskiego narodu tem... oo 
się gdzieindziej dzieje. Osobliwie w 
takiej dziadzinę., „rozryw kow ej* 
(I) jak Literatura, Teetr, Sztuka.

Podczas gdy Francuzi, przedwo- 
jenai ignoranci we wszelkich opra­
wach i kwestjacn po-za-paryakich, 
wzięli się po wojnie ostro na pa' 
żury, aby właściw uczynić ze swe­
go Paryż? i-stotny puli, świata', pod­
czas gdy ci, co mieli sposobność 
za jrztć  do paryskich teraźniejszych 
biur informacyjnych troje dziwów
0 nich opowiadają; poćozss gdy 
najściślejsze, dokumentowe źródła 
popularyzują dziś, po Francji całej, 
ynajomośi, możliwie najdokładniejiizą
1 najpewniejszą obcej irultury, ob­
cych zdobyczy, obcej wytwórczości 
wszelkiej— my, rzekomi „Francuzi 
półnooy"...

Dajmy po^óji Nie mogliśmy świe­
żo oprzeć się odruchowi zdziwienia, 
Że n»ćz Reymont otrzym ał litera­
cką, międzynarodową, wielką na- 
gąodę Nobla. Więc., znaiiż go oni, 
wudzozismcy? Czytali jego „Chło­
pów"? Nie do wiary!

Bo my... bo nas... Ba jeśliby na­
wet „stało" w naszych gazetach, 
że np. umarł Ludwfik Couperus... 
co by to nas mogło obchodzić? Był 
to przecie tylfo największy współ­
czesny pisarz holenderski.

Jak e, pow.edzmy, w ciągu O' 
statnich lat dziesięciu, przeniknęły 
choć do pewnego stopnia w społe­

czeństwo nasze nowe iiaiona z ob­
cego piśmiennictwa? Z jaRiml no­
wymi zapoznaliśmy się ludźmi? R*- 
bindranat Tagore, Jewrejnow, Luigi 

Firandello... oto może i wszystko.
Jakże powoli rozszerza się widno- 

kręg naizego inteiettu, naszego 
auchal

Marcin Andersen N nb.
Co to znowuż za jeden? Pójdź­

my, jeśli v/ol«, w  Świat Pracy, pra­
cy ciężkiej, fizycznej, szarej, co­
dziennej, u tak powszechnej, że 
niemal niedostrzegalnej. Znajdziemy 
go tam.

Świat mozołu, świat pracy, 
świat znoju był Już pod piórem 
makomitych pisarzyj wyszły z n ie­
go potężne literackie dzieła. Zstę­
powali w ten świat Zola i Heijer- 
mans, Ada Negri i Żeromski... Po­
szedł też tam i NexO, wielki pisarz 
duński.

Obszerną jego twórczości mouo- 
gra fję  poświęcił październikowy ze ­
szyt „Przeglądu Warszawskiego".

Twórczość, której wyłączną os­
nowę stanowią dola i niedola iudr. 
pracującego, popada zazwy zaj w 
tendencyjność (św iat-wróg i dola- 
maoooha), opanowują ją monotGn-

ność i bezuadzisjaość. - N*xo — jak 
się wyraża p. M&rja Zabożecka — 
pieWoa rąk, poci których dotknię­
ciem wszystko* rośnie i ż y je ,  bard 
pewnej, określonej klasy, umie z 
oceanu świata Nędzy, wydobyć wy- 
raziśaie: twars ctlowicka. Cała jego 
twórczość tchnie ogromną miłością 
dla życia i człowieka a Wielkim ża­
lem do Nęclzys jako do ąomniejssy- 
cielki wartości dachowych człow ie­
ka, jako do tej, co obdziera z uroku 
cały byt ozłowieka na zieral.

Nex5 ma czułość niezgłębioną 
dla dziecka. N ikt miękuzemi dłońmi 
nie ujął duszy dziecka, nikt z ró- 
WDcm mistrzowstwem nie odczytał 
jego tajemnic. Najpiękniejsze kar­
tki jednej z dwóch kapitalnyon po­
wieści Marcina NexO, pięciotomo- 
wej powieści „Ditta, stworzenie 
ludzkie*, poświęcone są dziecku. 
Druga ze wspomnianych powieśoi 
nosi_ tytył: „Pelle - -  zdobywca".

Ów koryfeusz duńskiej literatu­
ry proletarjackiej, z spalony zwo­
lennik młodej Rosji przebywał tam 
długo po wojnie, by badać rosyjskie 
stosunki społeczne... Remarka ta 
p. Johsfa Bredkjaera w przeglądzie 
współczesnej literatury duńskiej — 
daje do myślenia!... Mniejsza. Dość, 
że obok największego w Danji

artysty-prczKika, Jensena lub pstę- 
ż*ej indywidualności Pantoppidaaa 
jest dsiś M. A. N«xO drugą wielką 
postacią współczesnej literatury 
duńskiej, a bardzo, bardzo wybitną 
postacią w literaturze wszechświa­
towej...

Inny wielki pisarz współczesny, 
największy dziś poeta niemiecki, 
Ruinę? Maria Rilke, mieszka stale 
od paru lat w Sswajoarji, u wylotu 
Rodanu na Leman w szczątkach 
starego zamku, wysztyitowanych 
dia „najbliższegfc Bogu liryka współ- 
ezsemego" przez przyjaciela - ma­
gnata.

Odwiedził R lke‘go tego lata p. 
Witold Hulewicz, notre ditUnguA eon- 
frćra, i arcymekawe opowiada o nint 
rzeczy w „Wi^domośoiaoh literac- 
kieh*.

Rilke Wjad-a biegle językami 
włoskim, duńskim, rosyjskim f an-^ 
gielskim a po franouskr nawet prze­
śliczne Wiersze pisze. Niepocieszony 
jest, że nie zna języka polskiego. 
Wybiera się do Polski. Wygłosi w  
W arszawie odchyl „w  jakim języku 
będziecie chcieli* —- jrk  się w y ­
raził.

—  Chcę poznać— mówił do pana 
Hulewicza— wasze Wilno, wasz Kra
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— Depesza gratulacyjna do Rey­
monta. Z okazji przyznania literac- 
kjei nagrody imienia N  bla za rok 
l§24 Władysławowi Reymoatowi 
Delegat Rsądtf p. Władysław Racz-

r * kiewicz wysjał do Laureata depeszę 
treści następującej: „Gorąe* gratu- 
lscje i serdeczne życzenia z powo­
du zaszozytnege odznaczenia, roz­
sławiającego imię Polski w d wiecie 
zasyła' czcigodnemu Panu W łady­
sław Raoskiswics Dsiegat Rjątlu".

— (a)Z Urzędu Probierczego, Panu­
jący ferysys w branży złotniesej, 
k tórr urząd ptobierciy odczuwał w 
czsrwcu, llpco i sierpniu r. b„ we 
wrześniu i październiku ozęścTowo 
przeminął i obeenie ruoh panuje w 
tef eałęzi prsomysłn 1 handlu nor­
malny.

Zaregcstrewanych w W ileńsk i* 
urzędzie probiererym w 1924 r. jest 
247 przedsiębiorstw przemyełowych 
i handlowych t. j  •  19 więoe) n t  
W 1923 r

  (a) Z komisarjetu Rządu. W
Charakterze przedstawiciela Komi­
sarzu Rządu de Komisji teatralnej 
wszedł referent dc spraw widewi- 
skowych stew. i zwiąsków p. Beh- 
hau £1 ksandrowici.

  (a) Kont!skaty Komisarz Rzą­
du przy aresztował czasopismo „Sie- 
lanska praudr" z d. ló  brn. Nr. 21 
za antypaństwowy artykuł zawie 
rający cechy przestępstwa w 129
nrt. K. K

I czasopismo .Krynicę" J dn. 16 
Nr. 63 za artyiruł Iszeze ab szko­
łach" zawierający ceohy przestęp­
stwa w 268 i 299 art. E K.

 (r) ti'yf*up świadectw przemy­
słowych. Ostateczny terrais wyku­
pu świadectw przemysłowych i kart 
rejestracyjny eh na rok 1925 wypa- 
di- w  dniu 81 grudnia b. r. W  razie 
niewrknpu świadectw w tym  cza­
sie płatnicy będą musieli wpłacić 

m.. łąeznie z kararhi. 
r  —  (a) Budżet sejmiku flrasław- 

sklego na 1924 r. Ogólna suma bud- 
M  łetu  wynosi 241.112 zł. W ydatki: 

na utrzymanie policji 9,2 pr., nfc 
samorządy g s ia  7,’’  pr., n i komu­
nikacją 23 pr., rclnictwo i wewry- 
aarję 16,2 pr.. opieka społecsna— 
6,3 pr., na wydział sanitarny— 5 pr., 
Kzkoblciwo i oświatę—4,3 pr., na 
zapomogi-0 ,4  pr., na utrzymanie 
malątku Onsa—0,8 pr., na wydatki 
osobowe i rzeczowe— 8.5 pr., zwrot 
gminom wydatków— 14,7 pr., inne 
w y d a tk i-2,5 pr., zwrot Ki-sieSkar­
bowe! aa pebier^mie podatków —  1 
pr. Dochody; Zapomogi *e strony 
PŁń^twr na utrzymani* dró^— 4,1 
pr., dodatki do podatków państwo­
wych 67,5 p r . podatki inwesty­
cyjno i opłaty drogowe —  22,3 pr., 
poaatkf samoistne—3 2 pr., docflód 
z z» kładów i urządzeń wissaych — 
2,8 pr. Razem—241.112 zł.

—  (a) Nowe dror w p w. Swlęclań- 
ekim. W  dniu 22 IX  1924 r. sta­
rosta pow. Święc:ańskł(jgo p. Zabie- 
rzowski w związku z uchwałą Po­
wiatowego Sejmiku Swięciańskiego, 
ztrządził szarwark na drogach po 
wistowych (seiroikowych). O cwa 
tygodnie przedtem Dział techniczny 
Opracował ścisły plr.n robót. Pian 
tec został podany do gmin, mają­

cych dawać robociznę na drogi sej­
mikowe. Jest. to pierwszy szarwark 
od czasu istnienia sejmiku i dał on 
wyniki imponujące. P rzv  ogólnej 
cługośoi — 838 kim., wykonano w 
ciąęju 2 i pół tyg.:

l )  Zdjęto jezdni drewnianej i 
zpżwirowano 46000 mtr.ł , 2) rozsy­
pano żwiru na przestrzeni 38,178 
mtr.ł 3) zaźwirowanc jezdni drew­
nianej 83 730 mtr.2 4) wykonano 
laszynowania 22915 mtr.1 5) Splan- 
towano starych okopów 1070 mir.1 
8) przeprowadzono remont na prze­
strzeni 72 4 kim. 7) wykonano w y­
kopów mtr' 1607,34 8) wykonane
nasypów 1463,26 mtr.* 9) wykopano 
rowów 16,371 mtr.’ 10) odbudowa­
no mostów 76 szt. 11) użyto robo 
cizny dni 5680. 12J użyto tarma- 
nek 6420 dni. Po ukończeniu szar- 
warku na drogach ssjmikowyoh za- 
rządzono również szarwark na dro­
gach gminnych.

—  U boże ha! w o za dunzę ś p. 
prof*?o-a Ludwika Jaworskiego w 
trzscią rocznicę zgonu odbądnie się 
dziś o g, 10 w kościele św. Anny.

—  Związek Kresswy Byłych Woj­
skowych ul. A. Mickiewicza 22 ni. 
45 (wejście z podwórka) przyjmuje 
zapisy członków codziennie opróc* 
świąt od godziny 6—t  wieczór.

Dąieniem Związku jest zrzesze­
nie b. oficerów i szeregowych V . P. 
Polaków, niezależnie od tego, w ja ­
kich tormaojach ełużyli.
£j| Związek jest organizacją zupeł­
nie bezpartyjoą i ma na cniu jedy­
nie dobro państwa, oraz zaspakaja­
nie potrzeb materjalnych, społecz­
nych i kultura)nyeh .swych człon­
ków.

W  myśl zatwierdzonego prze* 
władze statutu, Związkowi przysłu­
guje prawo zakładania rć-źnego ;o- 
dzaju przedsiębiorstw, jako to *pół- 
dzieini, sklepów, warsztatów, towa­
rzystw pracowników kaucjonc-wi- 
eych i t. d., prawo urządzania ćw i­
czeń aportowych i z bronią.

Zgłaszający się do rejestracji 
winni posiadać przy sobie dakumea- 
ty wojskowe.

Niaoh każdy b. wojskowy poś­
pieszy zapisać się dc Związku, pa­
mięta,ąc o tem, że w jedności siła 
i że najskuteczniej potrafimy bronić 
swysh "interesów, gdy się zrzeszy­
my w silną organizację, świadomą 
owych óbntrązkó u obywatelskich 
względem Oiszyzny i epołeczeństwa.

— Posiedzenie T-wa Lekarskiego 
dniu 19 b. m. o godz. 8 wiecz. w 
lokalu T-wa Nark. lokarskiego. Po­
rządek dzienay: i )  Dp. B Czarnec­
ki—Demonstracja żywych myszek 
i preparatów mikroskopowych (z 
(dziedziny badań nad awitaminozę) 
s Zakł. Patol. Ogóln.; 2) Dr. Obie 
zierski— W pływ  wypadnięcia hor­
monów jajnikowych na organizm ko­
biecy w czasie przekwitamla płcio­
wego (Climacterium)".

— Bnl Tygodnika Akademika. W 
ubiegłą sobotę odbył się dawao za­
powiedziany bal ^Tygodnia Akade­
mika". Zgromadził on w salonach 
hotelu Georges‘a dość liczne i do­
brane grono osób, wśród których 
zauważyliśmy p. Wojewodę Racz- 
kiewicza z "żoaą, J. Rektora 
Dziewulskiego oraz licznych przed­
stawicieli władz państwowych, są ­
downictwa, Ssnatu i profesury U 
S. B, orez wileńskich sfer towa­
rzyskich.

Bal rozpoczął się o gods. lD/a 
polonezem i przeciągnął się w mi­
łym nastroju do godz. 5Va* Uwagę 
zwracały nadzwyczaj estetyczne

oznaki koty lj odo we wykoneue pr2ez 
znaną omcownię artystyczną , Zie­
lony Kot",

—  U w adze np kupców  i  r< s tsu ra- 
to ró w  Wojewódzki Komitet W ileń­
ski Pomocy Polskiej Młodzieży 
Akademickiej komunikuje, 'ż w 
bieżącym tygodniu oędą zgłusiać 
się do* firm, które przyjęły do roz- 
sprzedaty znaczki .Tygodnia Aka­
demika"— po odbiór takovryoł apo- 
waiaieai studenci U. S B , Komi­
tet prosi rżeby dis uniknięcia aie- 
porozumleń przed wydaniem pie­
niędzy i znaczków pp. kupoy i re- 
utauratorzy żądali ekazania odpo­
wiednich ibgitymacyj, zsopatrzonyoh 
2 podpisami oraz p eczęoią Korni-
tetu. H -a»

—  ,B u ik  To  w. S p ó łd z ie lc zy ch ". *
omazji .Tygodnia Akademika" zło­
żył ofiarę 101 zł na rzecz pomocy 
młodzi»ży aktdem

—  Zborki .TygadnU Akadamika" 
w  Teatrzi WielkiiH. W  nbiegłą n ie ­
dzielę odbyła s :ę w Teatrze W  el- 
fcim w czasie przedatayienia ope­
retki BKró'owa Brylantów" z ini­
cjatywy zespołu artystów operetki 
ora« Dyrokoji Teatrów Wileńskich 
■biórka na .Tydzień Akademika". 
Tak jak uprzedniej niedzieli w te ­
atrze Polskim zbiórka zosloła po­
przedzona przemówieniem *ko'ios- 
noścowem, które wygłosił p. Mar- 
jański.

W  zbiórce wzięły ezynny udział 
pani W ktoria Kawecka, która jak 
widdoMO powszechnie jeszcze gośai 
i występu! e w Wilnie, oraz nanie 
Cielecka i Zbierzechowske, którym 
dzleloie sekundowali pasowie: Dow- 
munt, M«rjań{.k', Rzewuski i Pl- 
v/iÓBki. W  wyniku kwesta ta dała 
sumę zł. 225 gr. 45 oraz jeden do 
lar, która została przekazaną Ko­
mitetowi .Tygodnia A tadem ikr"

—  S p rostow ań ’ e. W artykule 
wstępnym a niedzieli p. t. .Gwałty 
na Łotw ie" zostały źm wydrukowa­
ne nazwiska ofiar eksterminacyjnej 
polityki łotewskiej. Mianowicie po­
winno być: Daniel Ryży, a » ie  Da­
wid f pasna Tamanówna, a nie To- 
oaaHÓwna.

T E A T R  i MUZYKA.
— Z *p*ry. OrU ssapńł, opsrowy wy- 

Btswla .R ig-il»tto ‘ — Yerdieąo Opera ta ma 
u :tas supełuln nową obsad*, rfciyserule K. 
Krufłosski, prsy pu ni-'e J Leszciyński. 
Jak było do prsswldisnia laiateretowamie 
opsrą wofóle, a nswemi slłamt w szciogól' 
nośsi—ogromne.

—  Tydziaś can zniżonych w Taetrza 
Paiakln. Dyrakojt, Taatrów rommlająo 
clęiką aytuasją rna.os i ' , af#r ln te ll^n t1 
n/oh nasaaąo miasta, bieżący tydiiail pa 
Swiąoa na prieiąląd ratrosp-kty^ny na]lsp‘ 
vzych a*tuk bieżąeago rapertnaru pa ce* 
nnnh zolżunych.

Repurtnar wpowiada na ds!d .Prawo 
paeałunku*,—jutro .Piericlań z auaflram* 
(z pp. Grahowaką I OJadiewakia w rsiaeh 
głównyab), w aswortak „Obłąd* (Szal mb 
łości), na piątek zaś dyrekcja zapowiada 
premierę (również po sanach aniżonych) 
,Xarpa«kicb Górali*— Korzeniowskiego.

W Z Operetki. Jutro wraca na afisz do­
skonała .Królowa brylantów* z W. Kawes1 
ką i M Dowmuntero.

— Premjara baletawa. Zespół baletowy 
opary warszawskiej, pod dyrekoją J. Cla- 
plldiklOiZO, ca czwartek aapnwtada wieczór 
ba!eto’wy. Jak wiadomo zsspół tun cieszył 
się wlelklem powodienlam w Wladniu I 
Uerlinie, -D i dz-0,'ad się należy, ża 1 u nas 
osięęnlo wielkie powodzenie.

—  Przedstawień a szkelno Na aobote 
1 niedzielę dla szkół jj*any będzie .Wlcak 
1 Wacek*—Z. Przybylskiego.

S A IO N  K A iE L U S Z Y

„NOBfELLE de la M0DE“
Trocka Nr. 1, front, wejście od ul. STAlE zaopatrzony

w
^ k JSTROJMIEJSZE k a p e l u s z e .

I  y Co tydzień ostatnia modele Paryża, W iednia I inne,
|  Przyjmują się zamówienia różnych fasonów.

^ P o l s k ę  S k ł a d  n i c a  S a a l a n t e B » y j n & * f

W Ł FRANCISZEK FRLICZKA
Wino, Św.-JaAska fJr. 6. Tel. 646

Hurtowy Skł*d Towarów Galan­
teryjnych I norymberskich

Najt ósz°> Polickie Źródło Kupn& 
Nlol i Pończoch

ŻiYCIE EKOHOMICZNE, nów płatnośoi. Miary. W i gi. W ar­
tość jsłotfcgo polskiego. Taryfę pocz- 
tewą i t. d Format kiesaonkowy. 
Coaa 50 grosay. Żądać we wszyst­
kich księgarniach, składach mp.tsr- 
jałów piśmiennych, kioskach i u 
sprzedawców ulicznych.

? łCRADZIEZE.
— Ulęcie bandytów. Poiicja zatrzymała 

Fr&noiazka AuąuU, k';óremu udowodulano 
współuiział w napadzie zbrojsym (raz 
zabójstwie ke. Barlewlcza w Kiemiellszkach 
Zbója w trybie doraźnym przekazano do 
władz sądowych. Jednocześnie został njęty 
Antoni Wołodżko, który również brał udział 
w napadzie i morderstwie. Ostatni podczas 
pościgu za nira stawił opór zbrojny lecz 
został ujęty i przekazany d* więzienia.

— 0 stopę dyskortt. Zgodnie n 
rozpousądz#nieEi o lichwie pienięż­
nej z du. 18-go wrzr-śnia r. b. baD- 
ki mają pruwo oprócz 2 proc. mie- 
sięoznie pobierać tytułem zirrotu 
własayeh kosztów IZ proo. rccznie 
aż do odwołania.

Ponieważ okazało się, że -niektó­
re banki zbvt szeroko korzystają z 
tego przejściowego uprawnienia i 
pobierają w ogromnsj wiekszośai 
wypadków 3 proc. btz względu ma 
zamiar zarządzanie swo co do 12 
proc. rocznie tytułem zwrotu kosz­
tów cofnąć, pozostawiają jedynie 
bankom możność zaliczania pew­
nych rzeczyw istyeh kosztów, jako 
to pojto i stempla.

NADESŁANE

— Kieszonkowy Kalendarzyk Infor­
mator na rok 1925 wyszedł z druku. 
Zawiera onróoz zwykłego kalen­
darium Informator Urzędowy, w 
którym uwzględnione są godziny 
przyjęć w poszczególnych wydzia­
łach w Urzędzie Delegata Rządu, 
Komisarza Rządu. Adresy wssiyat- 
kloh Komisariatów Roi, Państw. 
Sadownictwa, Adresy Notarjuszów. 
Godziny przyjęć w Urzędzie Skar­
bowym. Kalendarzyk podatkowy z 
wy szczególni turem wszystkich ter-

S P E C J A L N 1 E

DZfEGlI
i  dla młodzieży szkolnej

O B U W I E
WŁASNEJ wytwórni W WARSZAWIE

poleca E. C s b o r s k l
P.P. Urzędnikom Państwowym, ko­
munalnym 1 Instytucji państwowych 

S P R Z E D A Ż  N A  R A T T .

Wilno,
Tatarska Nr. 1, róg 

Mickiewicza.

Warszawa,
Niecała 14. I
W Y P O Z  Y CZA M Y  

n i i auty, tieczorki i zabawy
N A C Z Y N I A

i N A K R YC IA  STOŁOW E

K. i K, Opolscy w2£*$t
Pasaż sklep Nr. 26.

C e n y  u m i a r k o w a n e .

ków, wasze kooce, waszych ludzi.
I chcę zobaczyć witraże W yspiań­
skiego..

„Nieboska" Krasińskiego, pozna­
ły, na w  przekładzie, wywarła n i K il" 

ke*m, podobno, duże wrażenie. Zna 
vyk łady  słowiańskie Mickiewicza. 
W ypytyw ał o Sienkiewicza, R ey ­
monta, Biegasa, Osstndowsbiego 
ciesząc się, że w Polsce... ni® jest 
on największą powagą. Dobrze zna 
Landowską i jej muzykę.

W  rok* przyszłym kończy pięć 
dziesiąty rok iycia.

— Dobrze tu panu? —  spytał p. 
Hulewicz. Nie tęskni pan nigdy za 
ojczyzną?

— Za jaką? J? ojczyzny cle mia­
łem nigdy.

A  Niemcy? Był Riike .podda­
nym" auBtrjackfm —  ale małoż to 
„Auatrjuków" byłe i jest rodewity- 
mi Niemcami!

■  Lecz oto co mówi Rilke:
P  —  Kiedy w 1866-tym Austrjacy

wkracsf.li do Pragi, moi rodzice z 
•brzydzeniem zasłaniali okna, aby 
ic l i  me widzieć! W szystko się na to 
zło2^ł<b »b y  ml nie dać ojczyzny, 
'Wzrastałem wśród starej ale obu­
marłej kultury Czechów, którzy w 
okropny sposób kaleczyli jęsyk nie­
miecki. A  co do Niemców... nikt

odemnie nie jest bardziej ich ducho­
wi obcy!

Pisarz, wielki pisarz, jeden z 
najświetniejszych dziś poetów świa­
ta, deklarujący, że — nie ma oj­
czyzny!

Po tej nuwej platformie organi­
zacji duchowej nie nauczyliśmy się 
jeszcze chodzić.

Perjodyczue wydawnictwo „Tw ór­
czość m łoiej Polski" zaczęło po 
aownie ukazywać się w Warszawie 
„po kilLomiesięcznej przerwie, spo­
wodowanej wstrząsem gospodar­
czym, jaki przeszedł przez nasz 
kraj".

Pauza wyszła „Twórczości" na 
dobre. Spoważniała; wytrawności 
je j przybyło. Pisze tam, w paździer­
nikowym zeszycie p. Z. R^ykiewicz 
o krytyce i krytyuŁch. Jak powin­
na krytyka przyetępować do pełnie­
nia swego •bowiązku i juk go v ’y- 
konyw*,ć— demonstruje p. Roykie- 
wioz na przykładzie— in iawi»6a vili,

Bierze* pierwszy lepszy utwór 
poetycki dadaistyczny Brunona Ja­
sieńskiego (Można często spotkać 
w „Szczutku" wiersze jego posu­
nięte ped względem formy, a zwła­
szcza rymowania, do niesłycha-

ńe£ o wirtuozowsftwa,) —  i podaje 
wzór jak należy taki utwór analizo­
wać i h jakiego oceniać stanowi­
ska.

Oto pr/edewssyjtkiem sam wiersz 
Jasieńskiego:

Na rzece

nr rzece rzec ce na cerze mrze 
pluski na bluzki wizgi 
w dalekie lekkie dala że 
poniosło wiosłobryzgi 
o tr&fy tarów żyrafy raf 
ren oarę ciiore o ręce 
na stawia ta wie na pawie staw 
o trące tren terence 
na fale fal len ra  leny lin 
nieczułem czołem czułem 
od doli dolin do Lido lin 
zaniosło wiosła mułem.

„Badamy —  oisze p. Roykie- 
wicz — formę i treść. K rytyk  musi 
przedewszyatkiem wiedzieĆŁ_co to 
jest dedaizm i zaznuozy w stosunku 
do niego swoje stanowisko.

Wiersz ten —  zgodnie z założe­
niem dadaizmo —  jest wyzbyty 
pierwiastków pojęciowych, przeto 
jwymyka się z pod analizy intele­
ktualnej.
j Dadaisinowi o sens nie idzie.
I Jak w muzyce, tak i w dadai-

zmle treścią utworu będą stany 
emocjonalne, których genezy i fun 
kcji (oprócz utworu, który jest 
funkcją stsriu emocjonalnego) do- 
szukiwać się nie należy (ze w zglę­
du na materjał dłdalsŁów— słowo— 
dźwięK)

W mazurkach, preludjsch, w 
niejednym polonezie Szopena treści 
pojęoiowei nie odnajdujemy, a je ­
dnak zdajemy sobie sprawę % ja ­
kości wzruszenia. Radość, smutek, 
gaiew. Oto d'a krytyka punkt w yj- 
śnia.

Spróbujmy spoirzeć na wiersz 
Jasieńskiego, jak na utwór muzy­
czny, wygrany na prymitywoyru 
instrumencie.

Wa?r,k pierwszem narzędziem 
dla dźwięku była struna głosowa

Tytuł mówi o rzece, c iły  zaś 
utwór utrzymany ;e^t w  rytmie 
falującej wody. Dalej spostrzagamy, 
że utwór obok monotonii rytm iki 
posiada znaczną większość dźwię­
ków miękkich.

A  więc dochodzimy do końci.
Dwie w..rtośoi, monotouja rytm i­

ki i miękkość dźwięków są wyra­
zem smutku (lub melanoholjl).

Zestawiając spostrzeżenia w ca­
łość, dojdziemy do przekonania, że 
Łmutek jest treścią utworu.

Otrzymaliśmy jeszcze pewną 
nadwyżkę: falowanie raeki i „fa li­
s ty " przebieg przeżycia. Jest to 
(przypadkowo, lub nie) wyraźno 
zjawisko rezonanoji.

Zatem jasnem się wydaje, źe 
forma jest dobra, skoro dała nom 
wrażenie w niej zawarte.

Sad ogó'ny: „2fa rzece* jest
utworem ezyito dadaistycznym o pel ■ 
«e ; loartoici. !

Tyle p. RoyLriewioz.
Zarówno w ersz Jasieńskiego, 

jak krytyczny do niego komentarz 
należą do rzeczy nowych.

Powie Kto może: to są dzikie 
rzecz j! Niech i tak będzie. Nie 
przechodźmy obojętóie lub z&my-
*a jąc oczy tembardziej mimo rze­
czy choćby nawet nwjdzikszychl 
Wzrok nasz i dusza powinny 'nię- 
gać aż po krańce widnokręgów- 
w&półczesnego życia.

Inaczej życia współczesnego 
nie będziemy rozumieli.

Tem gorzej dla nas!

Cs. J .
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—  Salon piękności z przed 3000 
lat. Archeologowie, delegowani przez 
amerykański uniwersytet Harwar 
da w Tunisie, dukonali wykopalisk 
w miejscach, gdzie znajdowała się 
niegdyś Kartago Punijczyków. Re* 
zultaty okazały się imponujące. 
Odkryto gmachy mieszkalne z niz- 
kieh wprawdzie, lecz bądź co bądź 
siedmiu pięter złożone o wysOkoSoi 
niejednokrotnie przekraczającej 5o 
stóp. Domy te, wzme?ione na Kilka 
setek lat przed naszą erą, budowa­

ne były z materjału żywo przypo­
minającego beton i zaopatrzone uą 
we wspaniałe schody dobudowane 
od zewnątrz. W jednym z domów 
odnaleziono „3alon pięknoSoi* staro­
żytnych Kartaginek.

W  salonie znajdowały się świet­
nie zachowane naczynia z wonną 
oliwą, która służyła najwidoczniej 
do nacierania skóry. Znaleziono 
wielk'6 zapasy szkarłatnej farby 
dla malowania włosów.

Pczatem korzenie liljowe, utarte 
na proszek, które ciemnocerym 
pięknościom kartagióskim zastępo­
wały współczesny nasz puder.

Kartagin ki rozporządzały rów­
nież specjalnemi perfumami i w on­
nemu preparatami z przeróżnych 
korzeni dla aromatycznych kąpieli. 
Największą jednak sensacją było 
odnalezienie misternych tubek, w 
których rodaczki Karuibala prze­
chowywały farbę nadającą wargom 
piękny podobno ton barwy, który,

trudno wiedzieć d la c ze g o , w tych 
wypadkach uchodzić m asa krwistą.

do tyczenia, jak sądzę ol, którzy 
tylko pobieżnie się spotykają

z nią

— Pismo młodzlsży glainazJa'Rej. Oto 
lasy przed  nami Nr * ciekawego pisemka 
pod tytułem „Slsjb5*| Jeit od i organem 
.Koła Literacko Artystyeznągo Gimnazjum 
im! Lelewela w W ilnie*; Kuratorem pisma
jest Drj L.udwiK Stolarłowicz, redaktorem ‘ kii Vil p! Teodor BuJniekiJnaczelnym ue/*ń 
Z pisemka wieje zyeloŁ- i siłą nowego, 
nietkniętego powojenuem znużeniem pokc] 
lenia] Na wstąpię kurator plama aaje 
kilka słów zachęty dla m łodzie j 1 apsiu 
do stnrsaęgo społeczeństwa o wnlknlęel*w  
życie młodzieży szkolnej. Dalej redakja 
ja jo  swe .«rodo*“ 1 zaznacza celo pisma' 
Miły i treściwy jsst wleissyk .ua powita^ 
nie Siejby*J Liryki AJ Zagórskiego 1 came, 
go redaktora p; BujDlckiego są naprawdę 
perełkami młodocianej twórczości; Szereg 
:■ tykułow ppj Korakiowicza, Wasilewskiego 
i Stępienia świadczą o zainteresowaniu, się 
i wyrabiającym się krytyciuyni sądzie na 
życie spobczne 1 narodowe! Z kroniki doj 
wladujomy zlę o lntensywzle pracujących 
oug a f.aejzch młodzieży w szksłach 
średnich wileńskich; Naprawdę pisemko 
pctwlerdza myśl swego kui a tera,^znaczoną 
na wstępie, że poziom moraluy 1 duchowy 
młodzieży naszej me pozostawia tak wiele

W ARSZAW SKA GIEŁDA* 
urzędowa 17 listopada b. r.

(w złotych polskich). 
G o t ó w k a :

SZCZURY
i

m  M YSZY

T Ę P I
ziana jsi zezs przed voJną ze swej sku­
teczności 1 nagrodzona wielkim msdalem 

złotym na wysUwls w Wiedniu

P A S T A

A- Zalewskiego
w Rawie Mazowieckiej.

I lu in f i  Nieszkodliwa dla swiersąt do 
U lrugC* mowych 1 ptactwa

Zamówienia wysyła się poszią ze 
zalickinissz.

Żądań ue wszystkich aptekach 1 
składach aptesznych.

1 Dolary 5.21 -5 16
Funty angielski i 24, ló —23,86
Franki francuskie . 25.12—25.05

C z e k i :
Belgja . . . . . 25.20 -  24 #5
TTolandja . . . . 209.75—207 7o
Tgindyn . . . . . 23.94—23.9^
Nowy Jork . . . . 5 21—5,16
Pary* . . . . . j27 47-23 21
Prag*.................................................................. 15 58-15 4*'
K iwaj* ar ja 100 35-98 85
Stokhoitn . . . . 138 94— 37 5ć
W ie d e ń ................................. 7.36-7,29
Włochy . . . . 22.49— 22,27

P & p l e r y  p r o c . 'li

Mlljonówka . . 0.72-0.70
Pożyczka dolarowa . . 3.47
Listy delui 4.5(0

6.40—650Pożycaka słota . . . .
Bony złota . . . . 0 05
Pożyczka kolejowa . 8.30-8 40

Redaktor
fm riitł* »  Machiewicz.

Żądajcie „TRETORN“ 2 zielo­
nym i czerwonym stemplem!

U W A G A ! ! !
Za n a sze  kalosze i śniegowce

IHEI3IN6BORG)
TRE TORNI M t  T U K r l

śniegow ce
Tretorn

m arli , T R E T O R N “ z zielonym 
stemplom t&ksamo jak «  czirwo- 
nya stemplem, bierzoiny na siebie 
zupełną gwarancję

Żądajcie wsządz o KALOSZY i 
ŚNIEGOWCÓW wszechświatowej sła-

wy njarki „TRET©BII“
z zielcnyrr i czerwonym stemplem.

MAJLŁPtZY „TftETGRN“  Sp. Akc. Warszawa

Zatwierdzone przez Ministerjnm Spraw Wewnętrznych

Biuro Reklamowe
Stefan a Grabowskiego «  w i l n i e

ui Ró. Mickiewicza Nr. 4. Tel. 228.

PRZYJMUJE OGŁOSZENIE DO

wszystkich pism
miejscowych i zamiejscowych NA WA- 
BUMACH NAJBABDZ1EJ DOGODNYCH.

Zatw ierdzone przez władze

Biuro podań i p rz e p isp a ń
n a  m a s z y ^ i i ^ h

STEFA N A  GRABOWSKIEGO
w  W iln is -  ul. Ad. M ickiew icz? Nr. 4

Telefon Ns 228,

G e n y  p r z y s t ę p n e .

Przepisywane na maszynach podań, umów 
I i wszelk ej korespondencji oraz jłómacze- 

nie z obcych języków

j Wykonanie szybkie 
i akuratne

P!fJR0 CZYNNE:

r K T O
c h c e  w i e d z i e ć

o której godzinie pociągi 
odchodzą lub przychodzą do 
Wilna, jak również jakie są 
ceny biletów do głów niej­

szych staeyj

N I E C H  K U P I

NAJNOWSZY 
ROZKŁAD JAZDY.

N A J L E P S Z Y C H  F A B R Y K

MŁOCARN1E, MANEŻE, WIALNIE, SlECZ- 
KARNiE CZOCHRY DO WEŁNY, angiel- 
Sie NOŻE DO SIECZKARŃ, oraz różne 

inne maszyny i narzędzia rolnicze

p o l e c a

Zygmunt NAGR9DZKI
Wilno, Zairalna ll-a .

Sprzedsż zt\ gotówkę i na wypłatę.

BU CH ALM R banko- 
wlse przyjmuje 

wszslkl* roboty A za- 
krss bu*halt#rjl wcho- 
drąse sraz zestawia 
bilanse i sprawozda- 
uU buohaltaryjrio fl 
nausswe. Laska we 0 - 
forty uprasta się skie­
rowywać pod adresem 
ol. Skopówka Nr. 11 
m 4-a

StenografiiwyQCZ*_  listow­
nie, szyitk&rjaknajdo- 
kładolej (gwarancja) 
Instytut Stenograficz­
ny — Warszawa. Mo­
kotowska 39 Żądajcie 
obsiernyuh bezpłat­

nych prospektów.

Cena lylto 20 groszy,
Nabyć można w księgarniach, w skła­
dach ma ter pism., w głoskach 1 u 

Sprzedawców ulicznych. I
D p x 0 w o  o ^ a i o w t

•■tka (suchoputne) hrznzowe, olchowi 1 łs.
N  A  R A T Y

dostarcz# skład d lż -w i

D .  i A f l S O L I S A  u i .  P  i i  t r a k a  2
(za Zielonym aaostem nalewo przed tarta­
kiem Azeja aka obok kościoła . Rafała) 
Dla inatytułji i ur ędmkńw — specjalny 

rabat.

Najtańsze źrb d io  zakupy!!!

1

O W SA 
O T R Ą B  

SIANA 
S ŁO rtY  

Ż Y Y A
/TĄKI razowej 

A Ą K I  pytlowej 
l\ Ą KT pszennej 

SC LI CUKRU 
SŁONINY SZMALCU

S p ó łd z ie f o f i
Kresow ego Z w ią z k u  Zie m ia n

TEL. 1-47

Okazanie
sprzedaje się gablne* 
towy fortepian. Szpi­
talna 7, m. 4 (w po­

bliżu Zawulnej). 2

Z A W A L N A  r
(SB

W M YD 7JE5ŻAW Ę 
młyn wodny w 

okol. Wilna lnb dalej. 
Wlad Hotel Weascja 
Nr 28 w W iln ie

MIBSZK*N1E z 3 po 
kol 1 kuchni do

w yD Gęsia A a  to zol 
■1. Ssuatorska d m

N r  i a

M

F I R M A

EXPRESS
Wilno, ul. Portowa 7 

POLECA

Piiśniaki
naj epsz^go gatunku.

^ | _ |  1 S T Y C Z N I A  P R Z Y J M Ę  ua K r e s a c h  
W O  u ys a d ę  z a r z ą d z a j ą c e g o  la sam i,  kle­
rów. P rz e d e ,  d r z e w n e g o ,  lu b  A d m  o i s t r a t o r a  
opuSzcz .  m a ją tk u  za  m a łem  w yn & p ro d z e  
n le m  S p e c ja ł  o ś ć  e k s p l o  - t a c j a  1 s p r z e d a ż  
d r z e w a  w krą/u 1 z a g r a n i c ę .  L a t  4 3 , r o d z i ­
n a  mała. N *  ż ą d a n ie  k a u c ja .  O b e c n ie  pra­
c u je  j a k o  N a d l e ś n i c z y  d z ia łu  d r z e w n e g o  w 
B y d g o s z c z y  Z . ł o s z c i i i c  B iu r o  St. ..-Urabow- 
s k le g o  w  W l in i e  ul,  M i c k i e w i c z a  4  d la  S  K.

T C H N IE N IE  
U Ż Y W C Z E  

Z  IN D Y J.

Czytajcie itale dzieło 
■lezwykłej warteśoł 

1061 RABA—CZAK KI 
Radia — J O G A

(Joga Królewska).
Cena: 5 z! 50 jr. 

ora* wydane poprzednio, rozchwytywaue przez wszystkich 
DROGI DOJŚCIA JOGÓW INDYJSKICH (5 z ł )  
HATHA— JOGA (Naaka o zdrowiu S oddychaniu (4xł.) 

SW1A TŁO NA DRODZE (l z ł ) 
Polecamy rówuisż: Amaru Bliożś eteldir. (1 zł 80 gr.)

Athmabodha czyi, pezmnlc uuzry (3 xł. 40 gr.)
W e wszystkich krięgarulach. Na pruwlncję xa lallczenlem.

I TRZASKA, EYERT 1 MICHALSKI -

ZgubiODa KONCESJA 
TYTUNIO A.A aa 

Imię Kiwiel Żujsraii!er, 
Wilno, ni. Wiłkom er 
Ska N r 123 Lrakawy 
znalacc; prosu ny o 
swrot za eowltem wy- 
nagrodienlecr

WARSZAWA, 
Hotel Europejski.

B a c z n o ś ć !

50.000 p a r  o b u w ! ja
4  p a ry  ty lko  za  z i  4 3  f r a a k o  c lo ,

Z polecenia K.lku fabryk obuels, znaj­
dujących się w trudnościach płatnJc.gyc'^ 
•przoduję w .e l k ą  I l o ś ć  obuwia .pi n lż e j  
kosztów produkcji. Wysyłzm Za-src 
każdemu, póki zapas s t a r c z y ,  3  pary 
trzewitów m ę s k ic h  1 2  pary t r z e w ik ó w
damSilcb do s z n u ro w a n ia ,  z  s i ln ą ,  k o łko -  
w a u ą  s k ó r z a n ą  p o d e s zw ą ,  n a jn o w s z e g o  
iac. jnu, czartią lub bronzówą skórą ga- 
lo f - zow ane .  W i e l k o ś ć  w e d łu g  nu m eru .  
V, ez,. s tk lc  4  p a r y  k o s z tu ją  t y lk o  ł. 4 0  

franco cfo. W y s y i t a  z a  z r .H ezką

A. G L A S E S .  K K S P O R T  O B UW IA  
C z e ik l  C e s z y n  Nr. 31

P . S. Brr, r y z y k a ,  g d y ż  t o w a r  n ie  o d p o ­
w i a d a j ą c y  w y m ie n ia  s ®  n a t y c h m ia s t  lu b  

na  ż ą d a n ie  z w r a c a  s i e n i e . " ! rdza.

N A D S Z E D Ł  
$ W ? E  Ż  Y

Sprzedaż hurtowa
T R f i  N

detaliczna.
Skład apteczny prowizorów 

O. LEWINA i 7J. 6ZNEJERS0HA
ul. N i e m i e c k a  28. (2-gle p i ę t r o ;  T e l e f .  8 2 7

M lł^ sh rd z iu  c z y t e f  
a ik ów  naazyuh p o le  
c a m y  8 3 - i e t n i e g o  
s t a ru s z k a  z w yż -  
s z em  w y k s z t a ł c e ­
n iem , m  z iem i  a ul 
n a  z W i l e a s z c z y z  
n y ,  z r u jn o w a n e g o  
d o s z c z ę t n i e  p r z e z  
w o jn ę ,  n ie  m a  ą -e 
g o  k r t w n y c h  k t ó r z ?  
b y  m o g l i  s ię  oiin 
zaryp lekow ać . O f 
r y  d la  s t a r a s z  <i’ 
p i e n ię ż n e  Jako ż 
u b ra n ie ,  b f o l i z n ®  
o b u w ie  A d m iu  

, §  Ł  0  W  A  
p r z y jm u je  w z wyk 
ł y c h  g od z .  u raęd r  
w a n ia  m ię d z y  t>- *

■S K O L

P r z e t a r g
Kierownictwo Rejcnu Inte identury w 

Lidzie rozpisuje nieogcanirz-ny przetarg 
publiczny na arendacyjną dostawę mięsa 
wołowego, wltprzowegOj baraniego i ciplę- 
cego dla Oddziałów GaXnl»onn Lida, M.jło 
deczno 1 Wołkowyąki •— w czaslt. od 1 
Stycznia r. do 31 marca. 1925 r

Otwarcie ofert nastąpi w Kier R e j .  Int. 
Litia dnia 15 grudnia b. t  o ; ,  10 tej

BlliStych lnfoTmaoji o warunkach do- 
8tav y 1̂ obowiązujących przepisach xaaięg 
nąń możua w godzinach grzędowych w Kle- 
rownlclwje Rej Ins. Lida ul Dworctwa 
budynejt b. Monopol

Kierownik Rejonu Intendentury 
L. dz. 6702/lnt. źywn.

oddawna ; unj 1 wypróbowany 
ś r o d e k  - m owy jest znów we 
wszystkich «tptek»cb i . cb

V ■-' 1 ifc.

Elektrotechnik

aySwaTiycljE do

A M O l
uźyy/s się z bardzo dobry tę ' 
sisutkienu prsy reumatyarai*. 
iszias. bólu ^łowy i zębów 
i t. d., jest oprócz tego przy­
jemnym orzeźwiającym środ­
kiem fcosir.eLyoi,nym do ple «- 
geowania jam y ustnej, d o  ■ a- 

cier tiiia po goleniu i d.

i n s t a l a t o r
Przyjmuję prac* •lektro techacnu-- 
Instalacje św'atła, motorów, sygeaD 
zacjlalam owcj, telefonów, dzwcukó-« 
1 wszelkich apara-ów Materjaf ii;u> 
wledni, praca d< kladna z W.V " 
nlem najnowszego przepisu

FABISZEWSKI W i-'
Wielka rohnlanka Nr. 17 m 32

■tg,

Ą  m  O  L
powiuien byc matom w każdym 
domu, gdyż oada on każdemu 

nieocenione przysługi.

ZASTĘPSTW O  
M ASZYN DO SZYU

i wirówek do  mieka, .najsławn-eis*. ■ i»ry 
k l ,  na  p o « z c u e g ó 'n e  p o w ia t y  ty ik  f-.rUintą 
fachowym od d a  firma:

Bi G U T T M A N N  w Prztunyślu
u l.  J a g i e l l o ń s k a  o

♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Kup los Wielkie] Loterji Fant. na rzecz

i

W y d # * r a a  w  a e s l ę p s t w i j  S l M l ł S l t t - v  U s e i l ł t w K i Z . D r n k . * E u f a  J .  B a j e w a R ł u g u  S  -

\


